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Redukcya personalu urzędniczego. 


WARSZAWA, 2 września. (Tel. wł) Rada ministrów zadecydowała redukcyę urzędników 
we wszystkich urzędach centralnych o 20 oroe. Redukcya ma się rozpocząć niebawem. W nie- 


których urzędach juz wypowiedziano służbę urzędnikom 


od 1 listopada. 


w”. 


Spekulacye emdeków w syndykatach rolniczych. 


WARSZAWA, 2 września. (tel. wł} „Kurjer* donosi: Syndykaty rolnicze nagromadziły 


w swych magazynach wielkie zapasy zboża w nadziei, 


uzyskania pozwolenia na wywóz. Ponie- 


waż rząd odmawia certyfikatów na wywóz, syndykaty rzuciły się na spekulacyę miejscową. Tym- 
czasem zboże zaczyna się psuć. Zaznaczyć trzeba, że syndykaty rolnicze w byłej Kongresówce 


sa wyłącznie w rękach endeckich. 


Zwycięska ofenzywa Turków. 


PARYŻ, 2 września. (Pat) Tel. Comp. Z Augory donoszą, że pas, wanie się wojsk turec- 
«ich odbywa się w dalszym ciągu. Na odcinku Affium Karahishar Turcy posuwają się równolegle 
do linii kolejowej. Grecy cofają się, ponosząc przytem ciężkie straty." Także 'na odcinku Brussy, 
wojska tureckie idą naprzód. Grecy nie mają nadziei utrzymania tej miejscowości. 


„ PARYZ, 2. 9. (Pat). Wolf. Wedle doniezie- 
nia z Adamy Turcy zaatakowali Greków pomię- 


zala się w tej okolicy zakończyła sią zwycię- 
stwem Turków. Grecy zostali zmuszeni do od- 


dzy Dumbupinaw a Uludaj, Bitwa, która wywią- | wrotu w kierunku Uszala. 


SPRAWA POBICIA RYMARA. 
KRAKÓW, 2go września. (Tel. wH). 
Aresztowany w sprawie pobicia redaktora Ry- 
mara w Krakowie Bednuczyk zostal wypusz- 
czony na wolną stopę. 
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ECHA DEFRAUDACYI W BANKU HANDLO- 
WYM. 

WARSZAWA, 2go września. (Tel, wi). 
Odnośnie do defraudacyi w Banku Handlowy 
w. sferach wtajemniczonych panuje przekonanie, 
że defraudacya jest o wiele większa aniżeli po- 
dają komunikaty oficyalne. Obiegają pogłoski, 
że Bank Handlowy nie chce zgodzić sią na re- 
wizyę swych ksiąg, aby jej rezultat nie dostal się 
do wiadotności prasy. 


STREJK BUDOWLANYCH W WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 2-go września. (Tel, wł). 


Na. konfereneyi robotników budowlanych z przed- 
siębiorcami, która odbyła się w ministers(m ie 
pracy, przedsiębiorcy zgodzili się na 40 proc. 
podwyżki, podczas gdy rohotuicy żądają 100 pr. 
Pozaiem przedsiębiorcy stawiają poslulat, aby 
przyszłe podwyżki hyły regulowane na podsta- 
wie orzeczeń komisy statvstyczne JJ) aby umowa, 
obowiązywała do 1. marca 1928. Porozumienia 
nie osiągnięto; dalsze rokowania jutro. 
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BOLSZEWIA DZIAŁA... 

WARSZAWA, 2-go września. (Tel, wł). 
„Kuryer* donosi: Z Moskwy rzucono do War. 
szawy emisaryuszy bolszewickich dla wskrze- 
szenia rozbitej przez arosztowanie orgunizacyi 
miodzieży komunistycznej. Policya jest już na 
tropie emisaryuszy. 
9 ó z 


Ńontlikf Włoch z Jugosławią. 

BELGRAD. I września. Dzisiaj daje się zau- 
ważyć pewne odprężenie w sytuacyi, która w 
ostatnich dniach znajdowała się w stadyum 
krytycznem, Włochy bowiem były w posiada- 
niu dokumentów i fotografii, stwierdzających, 
że Jugosławia łącznie z Czechami zamierzała 
przedsięwziąć eperacye militarne, zmierzające 
do okupacyi pewnych terytoryów austryackich 
i że wypracowane już były wszystkie plany dla 
obu armii. 

Obecnic udał się do Rzymu jugosłowiański 
minister spraw zagr, aby z naciskiem zapew- 
nić, że Jugosławia jest uspozobiona pokojowo i 
że nie planuje żadnych niespodzianek, Włochy 
jednak żądają gwarancyj, że ani polityczne ani 
wojskowe koła tak w Jugosławin jak w Cze- 
chach nie noszą się z żadnymi planami opce- 
racyjnytni, 


`% 
Mr. 2,896.230. 

WARSZAWA, 2 września. (Pat) W dzisiej- 
szem ciągnienin Milionówki wylosowany został 
Mr. 2816.2386. 
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POLSCY FASZYŚCI W SUTANNACH 

„Częstochowianin* donosi: 

W. niedzielę, 20. 8. ksiądz Nawrocki z Ra- 
kowea pow, częstochowskiego, z mabony w ko- 
sctcle przemawiał, że ci socyaliści, którzy prze- 
mawiali przed kiku doiami na wiecu w Błesznie, 
nie powinni żyć na Świecie inaczej mowiąc, na- 
woływał do mordu, Faszyści w sutannach, przy- 


stąpią do dzieła. 


CENA PRENUMERATY: 


We Lwowie miesiącznia 1390 Mk., z dostawą 
de domu 1500 Mk., na AT 1500 Hk., 
za granicą S00 Mk. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszenia miejscowe i zamiejscowe: Za 1 | 
wiersz upnparcii. l-szp. 05082, zwykł. (LA 

tokstom) sü Mk. Za wiers» w nadesłnizęmm 
i uekrelogii 250 Mk. Za 1 wiersz po kromice 
i komunikatów 000 Mk. Zm wiersz przed 
kroniką i w tekńcle 400 Mk. Za wiersz na 
1-szej stromie 506 Mk. Drobna ogłodzemia 
za skowe 20 Mk, Za kupno, sprzedaż 30 Mk. 
Paskl ma str. tekst. u góry 40% Mk, u doła 
JW Mk. Za miejsca rezexw. 36 proc, drożej, 


Ogloszenia zagram. o LUO pr, drożej, 


ktresfe4. ildn. Lwów, 60 MK. 


Sykstuska 21. Tel. Nr. 24 


Cena pojed. egzem. na 
całym obszarze Polska 


REDAKTOR NACZ.: ARTUR W. HAUSNER. 


irożyźniane plany rządu 


Ksiażki szkolne 


Wszelkie podręczniki szkolne dla szkół 
powszechnych i średnich, lektury 
i książki pomocnicze poziada 


ńsięgarnia budowa 


we Lwowie, ulica Szajnochy |. 2. 


LA 

Połów dusz. 

Większa część społeczeństwa polskiego za» 
jela jest i przejeta sprawą wyborów. 

Mówi się, gada się, i pisze. Średni obywa- 
tel polski nie orjentujący się w polityce zaj- 
muje takie stanowisko, że wszystko mu jest 
jedno — kto będzie miał większość w sejmie — 
byle mu było dobrze, byle mógł żyć, mieszkać 
i kupować za ustabilizowaną markę. 

Większość w Polsce jest, trzeba powiedzieć, 
apolityczna. Większość jest, jak zresztą wsze» 
dzie, oryentowana przez mniejszość, co wyni- 
(kaj I z tego także, że każda dziedzina, nie wy- 
łączając polityki, wymaga specyalizacyi. 

Na jednym z wieców robotniczych słysza- 
łem mówcę-robotnika, który dowodził, że po- 
lityką zajmują się „panowie inteligenci“ i że 
ich jest tak dużo, że robotnik nie wie, w którą 
stronę iść... 

— Oni robią politykę, a my robotnicy je- 
steśmy robolnikami, którzy na polityce się nia 
znają... 

Tak mówił t. zw. „Biziki“, nie należący 
do żadnej purtyi, więc bezpartyjny robotnik, 
nieaświadomiony ani społecznie, ani klasowo 
i polilycznie. 

Taki typ spotyka się dość często. Jest to 
najwdzięczniejszy materyal dia tych, co wy- 
wieszają na chorągwiach swoich hasła „„wszech- 
miłości”,  „wszechpolskości”, „bezpartyjności:, 
„jedności“ — i inne wielkie wykrzykniki, koń- 
czący sią na esci“, nie wylączając „milości“ 
przysłowiowej. Na taki lep słodki pójdzie każdy 
taki „servus simplex Dei", który przywykł do 
tego, że zani i myśkdd i robić będą inni. 

Dziki robotnik „odżegnujący się“ od polityki, 
jako żródła kłopotów(i zmartwień — sam oddaje 
w ręce innych los swój, był swój i prawa, m 
jakich korzystać może. 

Średni obywatel polski, powiedzmy, rohot- 
nik innego rodzaju, więc urzędnik, rzemieśl. 
nik, pracownik umysłowy — najbardziej jest 
zbliżony do „dzikiego“. 

Wyrobienie spoleczno-polityczne mamy wszak 
strasznie niewielkie, odwagi cywilnej średnie- 
mı ohywatelowi polskiemu — brak. Tysiąc 
względów zmusza go do apolityczności. I jedy- 
nem przewodniem haslem, na jakie taki „śred- 
niak“ pójść może są to hasla na temat miłości 
Boga, ojczyzny, porządku, narodu, państwa itp. 

Na tego właśnie „Sredniaka”, na „dzikie: 

4go“ robotnika, na otumanionego proboszczową 
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chłopka „Bogu ducha winnego“; na łatwowier- 
nego patryoię, któremu przy stole 1 poza stołem 
libacyjaym imponuje owe „kochajmy się”, „nie 


«kłóćmy się“ i wszystko, co tchnie kwietyzmem 


społecznym; na uzależnionego materyalnie od 
„łaski pańskiej”, co to na „pstrym konia jeżdzi” 
chudopachołka; na hiedną służącą, której się 
wymówi „jod pierwszego”, jeśli nie pójdzie do 
urny tak, jak każe pani“; na dewotkę „od świę- 
tej Zyty”, czytającej „Pistolety do zabisia grze- 
chu śmertelnego' i inne „„iajemniczki w ro- 
dzaju „Irąby Jerychońskiej' i „Sądu Ostalecz- 
nego“ — na tych liczą te wszystkie hyeny wy- 
horcze centkowane 1 prążkowane w różne ini- 
cyały począwszy od N. Z. L. — Z. L. N. 
K. K. 1. = N. Ch B, ©. =Ch. Z. M. Kr askoń- 
czywszy na Ch. J. N, Szereg liter. Ale jeśli dodać 
do wszystkiego razem otrzymamy endecyę -- 
chadecyę, dwie partye, które „połów dasz“ bę- 
dą robily nie inaczej, jak kadzeniem, dzwonie- 
niem, śpiewaniem — z jednej strony, a ciska- 
niem promów na glowy tych, co to chcą „zgubić 
Ojczyznę” raetodamii podobnemi do tych, które 
były stosowane w Rosvi. 
1 Rosya bowiem na długi czas stała się stra- 
sząkiem w rękach i w ustach polskiej burżu- 
azyii. Tem widmem rosyjskiego zniszczenia pore- 
wolucyjnego reakcya polska płoszy społeczeń- 
stwo polskie, a przedewszystkiem stara się to 
wyzyskać wszędzie tam, gdzie jest zalarg pracy 
z kapitałem, gdzie robotnik choć odrobinę chce 
dźwignąć głową ponad bartóg swój — aby mpom- 
nieć się o pagwałcone prawa, prawa do życia, 
do szczęścia, do równości, wolności 1 brater- 
stwa, do tego jednakiego korzystania ze słońca 
i ziemi, w którą niesprawiedliwie wsiąka jego 
krwawrca, dająca innym możrość trwamia w sta 
nie nieprzerwanej hulanki.. Teraz zwłaszcza 
przed wyborami prawica potrafi wykorzystać 
„Aidmo bolszewickie”, jako atut przeciw so- 
cyalistom. Í 

Wystarczy, ażeby ktoś śmielej zabrał głos 
w jakiolkolwiakbądź sprawie, aby go okrzy- 
czano bolszewikiem.. Począwszy od „Pilsu- 
skiego, skończywszy na kazdym, kto nie 


„Mezęszcza do spowiedzi” i komuniii przedwy-. 
borczej — każdy w Polsce jest przecie holsze- | 


wikiem. A to atut nielada! (rłupola polska (50 
procent „mieczytelnych') jest tak wielka, za- 
przaństwo polskie — tak nieskończenie nieskoń- 
czone, że na tę wędkę idzie... 

Gazetki Poranne, Rzeczy Pospolite, Kur- 
jerki — kwalifikują ludzi w Polsce. Jeśli taki: 
Kurjerek zechce kogoś „uśmiercić — gotowe. 
I losem jego już po rewelacyi może się zająć 
jedynie „dożroczynne* towarzystwo akcyjne de- 
tenzywa ojczysta. (oj! — czysta?) 


Olo Kurjerek pisze o „bankructwie socya- | 


lizmu“. Inny pismak dowodzi narodowi, że i 
„socyaliści lubią pieniądze skoro p. Moraczewski 
pojechal z torbą podróżną do Ameryki". Pan 
Stroński „kwęstyonuje'* (już kwestyonuje) zasłu- 
gi socyalistów w Sejmie. Pan Nowaczyński nie 
odróżnia, na starość, komunistów od socyali- 
stów... 

Pisemka te i pisarze ci koronni, dolarowi 
i markowi zaczynają „zjadać“ po kolei wszyst- 
kich, kto tylko kiedykolwiek choć „zaróżowiķł“ 
się politycznie. 

Wszystko obliczone na „połów dusz". Połów 
ten będzie się odbywał przed wyborami i poď- 
czas nich i jeszcze potem przez; szereg lat, do- 
póki z tych 25 milionów, które Polskę stanowią 
większość nie zrozumie czem jest ta Polska 
dzisiejsza, czem jest „dzisiejszy podły świat”, 
opierający się na strasznej krzywdzie mas pra- 
cujących, które nie wiedzą, że są krzywdzone 
okrutnie. „Gdybyż koń o swej sile wiedział!" 

Na rany ludzkie nie pomogą z czasem ie 
sakramenty, którymi, pospołu z kapitałem, hand'- 
lują dzisiejsi mordercy wolności, uznający te 
wolność tylko w jednej dziedzinie — w hand- 
lu, Który w Polsce przyjął rozmiary bezwstydnie 
bezwzględnego paskarstwa. É 

Z 25 milionów tworzących Polske — wie- 
kszość przecie stanowią żyjący z pracy, hańbjo- 
nej przez wszechwładny Kapitał, a bronionej 
i czczonej przez tych, co wierni hasłom De- 
klaracyi Praw Człowieka — chcieliby Polske 
widzieć w rzędzie ludóą'  wyzwalających sie z 
riewoli socyalnej drogą daleko idących reform. 

' Bazyliszki kapitalistyczne, fagasy pańskie, 


„DZIENNIK LUDOWE" 


Ne. 430 
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Próby „faszyzmuś, 


WARSZAWA, 31 sierpnia, 


Faszyzm włoski zaczyna impo1ować polskiej 


| zapominają o tem, że tych gróźb ostateczvie 
bać się zbytnio rie należy, bo gdyby wreszcie 


reskcyi Zaczynają tęsknić do metod „makaro- | doszło do walki na kije — to rie wiadomo, 
nów“ wioekich -- i już „gźrieriegdzie" przed- | jakby tam znowu endecyo - chadecya na tym 


tiętiorą kroi celem zorgariowania siły gwa- 
raniującej „spokój i czysiość* podczas wy- 
borów, 

Jeszcze się wybory nie zaczęły, a już mamy 
szeieg wystąpień „tojowych** prawicy, próbują- 

ej przy pomocy ceglst (wspomnij Miawę) obałjć 
argumenty przeciwników po iiycznych. Bojówka 
wmciecka popisywała się u nas iiajedcokrotnie, 
począwszy od rewolucyi 1905 roku. Wówczas 
ćw iczeni na patryotycznych drążłcach so,oi uwa- 
żal zobie za świsty obowiązek narodowy strze- 
lać do „czerwonych roboiników w przekona- 
riy, ze nie kozak czy żandarm rosyjszi jest wro- 
giem naszym wspólnym, lecz że bić zależy „bra- 
ta pracujęcego', który się domagał i domaga 
choćby czędciowej zapłaty za krzywdę, tę strasz- 
|ną krzywd, na której zbudowany został Świat 
| kopitatu, 

A teraz niedawno w Katowicach „hiala 
gwardya“ popisiała si) wyraźii? po chrześcijań- 
ku A w Pozoaviu „opierucek* wilosowcom 
któż zgolowa!, ješ nie słanatyzowance „rzymslj?- 
katosi“ z pod zrasu Chrześciaństiej Demokra- 
cyi? A ostatnio w Mławie kio udawał neofaszy- 
się miawskiego, który kamieriem bronił intere. 
sów tych, których brouióby me nareżajo, gdyż 
obrony ni: potrzebują? Kto wychowują tekije „ry- 
cerskie postacie", które przy pomocy %amieni 


ueiłują wyrazić „szacunek“ dia woluości słowa 
w Polsce niepodegłe jj? 
„Oieowi: narodu“ powiadają: „w różnych 


krajach ten naturalny odruch, jaim jest faszyzm, 
przytiera podówiadome formy“ (czytaj „Rzecz- 
| pospolitą" Ne, 258), Dlaego więc — piszą dalej: 
| „sozyaici ponil się zrzec wszelkich marzeń 
lo (Gylktaturza proearyatu i strejkach powszech- 
|nych i pracować wedug innych jżeałów socyali- 
mych i szlachetnych wskązau umysłów szlachet- 
nyeh. 

Kto żyje z pracy, gen dobrze wie, CO zna- 
,czą „ime iueały socya.ne'', jakoveż „„«mysły szla- 
chette“ w tem znaczeriu, w jakrem podaje to 
|radca reglkcyjny,. 

Ta sama gazeta litościuie powiada: „byloby 
nieszczęściem gdyby u nas Goszio do takich 
walk na włoską skalę * — i każe się Comyślać, że 
może być mowa o imej skal, która przew jduje 
zamiast tomb włoskich i granatów tęeznych, pu- 
,szczonych w ruch przez „aomych* Włochów — 
(polskie kamieri', cegły 1 kije sękate. 

Radzą więc: porzuście teorye socyalistyczne, 
bo my mamy argumenty w postaci polskiej giu- 
jpoty, którą możemy zsumować tak, że %ijami 
rodpowie na wasze hasla.. 

Tak właśni., a wie ioaczej, nałeży rozumieć 
|pozycyę „wszeelkochających* endeków, „aniołu. 
| jacych“ chadzków í dutadenów, %lórzy grożąc, 
PERTOT REI TATERIZAOWPETIESOHPTEE 2375 


slużalce pieniądza dzisiejszego, skoncentrowa. 
nego w ręku nielicznej rozhulanej czeredy — 
śmieją się z socyalizmyi i drwią ze socyalistów. 

— Mrzonka! Absara! Npmośdliwość! — wpa- 
jają do głowy polskiemu dziesku, chłopu i ro- 
bolnikowi. 

Niochaj na dziś bedzie mrzonka. Niechaj na 
dziś będzie to tyłka ten daleki cel, do którego 
zwracać się będe zmęczone mszy pracujących z 
wiarą w przyszły sprawiedliwy podział dóbr. 
Niech to będzie len szczep wbily w przyszłość, 
do której dorość trzeba. 

Socyalizmu niema na świecie — prawda. Ani 
jeden kraj nie zdołał u siebie tego ustroju wpro» 
wadzić — też prawda. Ale socyalizm, ten jil- 
trzejszy tryumf pokrzywdzonych, jast dzisiaj już 
jako idea, jako gwiazda przewodnia, która po- 
zwoliwszy robotnikowi zalęsknić do siebie — 
nie pozwoli ma jnż pójść w sidła i sieci reakcyj- 
nej obłudy uświęlosakowanej po katolicku i roz- 
gadanej patrvotycznie, lej obłudy, która woła- 
jae „Bóg i Ojczyzna” — ma na myśli tylko te 
„tłuste brzuchy” 


rąk czy pracy mózgu. 
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faszyżmie wysżła. 

Prawica, nie wytrzymując wałki „na tozu- 
my', na hasła, ua ideę czynu — wzywa do wal- 
ki na kije. Wzywa tylko półgębkiem, tiby „w 
ostateczności” na wypadek, gdy inne „perswa- 
zye“ nie posłstkują... 

Bndko - chadekom podoba się faszyzm... Om 
by „rie cheiei”, żeby tak riby „po włosku” — 
ale gotowi są -— za całą głowę „po polsku... 
Oto dokumencik niewinny, Świadczący o gotu- 
jącym się „pochodzie krzyżowym” chrześcijań. 
skiej demokracyi, zdecydowanej na „krucyatę" 
w imię zasad Chrystusowych, między któremń 
była i taka przecie: „jeśi cię walną w prawą 
stronę twarzy — nastaw lewą”... Jasne, jal sioń.- 
ce, że tego rodzaju formulki nie okowiazują po- 
litykujących chadeków, Którzy zdają się rie wi- 
dzieć o tem, że idii chrześcijańskiej nie należa 
|a nie należy miąsza% do poityki, częstokroć amu- 
szającej ćo takich kompromisów pogaństich — 
że prawdziwe serce chrześcijańskie winnoby pęk- 
nąć.. Ale co to szltodzi nazwa? W Polsce można 
sią nazwać chrześcijariacm, a jednocześnie, być 
złodziejem „z pod ciemnej gwiazdy”, to rie u- 
cbybie, mimo to etykiecie... 

Jedno z pism łódzkich („Praca“) podaje har- 
dzo ciekawy „ćókument”, świadczący o „riewin- 
nych“ zamiarach „młodzieży“ chadeckiej... Jest 
to okólwiu, rozesłany do różnych komitetów wy- 
konawczych Chrześcijańskiego Zjednoczeria Mlo- 
dzieży Robotniczej. W osóbiku tym (żaopatrzo- 
nym w piecząjkę z wizerwa.iem jakiegoś gdy- 
kowego świętego), powiedejano: 

„Chwila obecna jest poważna. Sfery lewi- 
cowe organizują się na gwałt. Zbliżające się 
wybory mogą nam przynieść coraz to nowe nie- 


ca 
spodziarki w postaci ekscesów bojówek socya* 
listyczno - komunistycznych. Żywioły patryotycz- 
ne winny nietyiko czuć, myśleć i mówić naro- 
dowo, als organizować uświadomioną narodowo 
samoobrone Czynu. 

Zrozumiałem jest aż nadto, co znaczy Owa 
„Samoobrona Czynu (pisanego w dodatku przez 
duże „C” — mieczem w fatalistyce Wyspiańskie. 
go), co w tłumaczeniu na male „e' oznacza: 
sodalisi, na Eoga, orgawtzujcie Gojówkę, ho bez 
kijów cie damy rady!!! (I z kijami także!). 

Okólnik oprócz wskazań „celów! narodowych” 
ma także ustępy liryczne: „ani rząd Siwińskich 
aci rząd Nowaków subsydyów nam nie da“... 

Pewrie, że nie da i dać nie może na toj 
aby Gdyki i Czerniewscy organizowali sobie or- 
szaki bojowe. 

Tak się szykuje chadecye, ta garodya chrze- 
ścijańska i jeszcze większa parodya z punktu 
widzenia ideałów demokracyl. 

Gdyki — gdyczące śmiesznie w sejmie za 
„panią matką pacierze endeckie; Czerniewscy — 
zamnachowicze na stan. na racyę stanu Polski 
jako iua kapote wiisiczyka Hłyszejki, Ciąge- 
tego od stołu przemocą (noc 2-—-3 marca), orga- 
nizują w Polsce faszystów endecko - chadeckich. 
zapominając o tem, że igrają z ogniem nithez- 
piecznylń, T, D. 


a z m , 
Aezruchy żywnościowe w Berlinie. 
Zabici i ranni. 

BERLIN, 1 wrześnio. Przyszło tutaj wezo- 
raj do rozruchów na tle żywnościowem. Rów- 
nież na przedmieściu Neukóln, zamieszkałem 
głównie przez robolników, żony robotników 
rzuciły się na sklepy i kramy z artykułami 
żywności i poniszczyły towary. Przyczyną roz- 
drażnienia ludności były nowe podwyżki cen na 
artykuły pierwszego zapotrzebowania. 

BERLIN, 2 9. (Pat). Wolff. Wi sprawie 
przedwczorajszych zajść w Iberfeldzie prasa 
berlińska donosi, że zaburzenia spowodowaly 


, le „pełne kieszenie”, a nie | wiele ofiar w ludziach. Musiało być wielu zabi» 
troske o dole tych wszystkiich, co żyją z pracy | tych. liczba ciężko rarvnych wynosi 50 osób. 


Straty wynikłe z. plądrowania i niszczenia skle- 
pów są bardzo znaczne. 


Nr. 199 


= za dyr. S. M. GIMPEL 
Teatr żydowski BE elianekar 1. 
Dzis, w niedzielę 3 września o godz. 7:30 wieczorem 


Ten, który zostaja spoliczkowany 


Sztuka w 4 aktach L. Andrejewa, 
Tłómaczył i reżyserował A, Morewski. 


ANONS: W piątsk 8 b. m. premiera „„ZAZIDEGŚĆ Arcybaszewa, 


Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11—1 i od 4—7 w księgarni „Beth Israel*, Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzien 


„DZIENNIK LUDOWY" 


z 


i niedzielę od 11—2 popoł. i od 5—8 wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M. Mazo. 


z 


Niemcy płacić będę bonami skarbowymi. 


BERLIN. 1. września. (Pań) W: kołach poh- 
tycznych «o do decyzyj panuje nastepujące zda- 
me: Niepewność najbliższej przyszłości Niemiec 
jest wprawdzie do pewnego stopnia usuwięta, nie 
należy wszakże ulegać złudzeniu Kom'sya uchwa- 
liła tymczasowe uregulowanie spłat, a ursgulo- 
wanie gruntowne zostało odroczone. Komisya 
stwierdziła w swej uchwale pewne rzeczy zna- 
mienne, Przedewszysikiem Komisya stwierdziła, 
że Rzesza niemiecka utraci a warun- 
ki kredytowe tak wewnętrzne jak i 
zagraniczne, oraz że komisya była skłonną 
wziąć pod uwagę ewentualnie zmniejszenie we- 
wnętrznych ciężarów niemieckich, w tym stopniu, 
wi jakim to Gyłoby potrzebne dla przywrócenia 


kredytu Niemiec. Chociaż moratoryum zostało od- 
rzucone, to jednak Niemcy w roku bieżącym nie 
będą zobowiązane do żadnych Świadczeń go- 
tówkowych, Chociaż komisya bezpośrednio przy- 
znała, że Niemcy płacić nie mogą, to jednak za- 
żądała spłaty bonami skarbowymi, któ- 
re Niemcy wpłacić mają w przeciągu 
6 miesięcy. Bony oparte są na pewnych gwa- 
rancyach Koła miarodajne sądzą, że rząd nie- 
miecki pod żadnym warunkiem nie może zagwa. 
rantować punktualnego wykupna tych bonów w 
taki sposób, by część złota niemieckiego miała 
być zdepomowaną w jednym z banków zagrani- 
cznych. 


— .0— 


PRENIE S E E EE Z TRZCIEL PRZE PFA ETOPCTFE TT A WOTANRA FAŁSZ POTERT ET AREER NRTA. 
ZE 


Wypłata poborów dla nauczycieli: 
repatryantów. 
WARSZAWA, 2 września. (Pat) Jak sie do- 
wiaduje „Przegląd Wieczorny*, minister skar- 
bu nie podnosi zarzutów przeciwko wypła- 


ceniu nauczycielom szkół powszechnych w 
Małopolsce, którzy dostali się do niewoli 
rosyjskiej w czasie wojny i pa- 


wracają Go kraju jako repatryanci, zaległych po- 
borów za czas od 1. wrześma 1914 r, z tym wa- 
reunkiem, że przy wypłacie tych poborów otrzy- 
mane na rachunek kwoty pieniężne będą potrą- 
cone, W: związku z tem ministerstwo oświaty po- 
lecito organom podległym sporządzić niezwłocz- 
vie wykazy osób, którym należą się zaległe po- 
bary na podstawie aktów służbowych. 

Wykazy takie winne być sporządzone dla 
każdego nanczyciela oddzielnie 1 muszą obej- 
mować również wszelkie pobory i dodatki dro- 
żyźniane, zapomogi oraz dodatki nadzwyczajne 
świąleczne, zimowe itp. 

R xa 


PRZYDZIAŁ CUKRU. 

WARSZAWA, 2. 9. (Pal). Hiuro prasowe 
ministerstwa skarbu kotnunikuje: Zgodnie z wy 
uikiem obrad Nadzwyczajnej Komisvi do walki z 
drożyzną, ministerstwo skarbu postanowiło przy- 
dzielić dalszą ilosć cukru z zapasów, stanowią. 
wych własność minisierstwa skarbu na potrzeby 
ludności za posrednictwem lawatzystwa apro- 
wizacyi miasi, tudzież za pośrednictwem ko- 
eperatyw spożywców. Bliższe szczegóły co do 
rozdziału będą podane wkrolce do wiarlotmości 
Wobec powyższego niema żadnego powodu oba- 
wiwi się braku cukru na rynkach krajowych. 


NIEMCY DRUKUJĄ CODZIENNIE 12 MILIAR- 
DÓW MAREK. , 


BERLIN. 2. września. (Pat.) Członek zarzą- 
du Barku Rzeszy udzielił współpracownikowi 
„Berliner Tagblattu' wyjaśnień w sprawie tru- 
ciności co do środków płatniczych. Brak srod- 
kow płatniczych nastąpił: 1) z powodu strej- 
ku pracowników drukarskich, 2) z powodu sil- 
nego popytu na pieniądze przy końcu każdego 
amiesiąca, 3) wywozu piemędzy z Niemiec, zwła- 
szcza Amerykanie t Duńczycy wywozili znaczne 
sumy pieniężne zagranicę. Maszyny drukarskie 
drukują codziennie 12 imihardów marek, wobec 
8 miliardów w czasach przedwojennych. Dru- 
karnie pracują dzień i moc, aby nadążyć zapo- 
trzebow aniu, 

BERLIN. 2. września. (Pat.) Bank Rzeszy, wo- 
bec zmniejszenia się warlosc marki orav bra- 
ku spadków płatniczych wydaje nowe bilety po 
ODAU i 1004000 miki 
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AKCYA WYBORCZA KOMUNISTÓW. 


WARSZAWA, 2. 9. (Pat) „Gazeta War- 
szawska“ donosi: Komuniści przystępują do 


akcyi wyborczej pod nazwą „Centralny Komi- 
let Związków Proletaryatu miast i wsi“, na któ- 
rego czele stoi pos. Łańcucki. 

—$3Ę—> 

WARSZAWA, 2. 9. (MA). Dzis rozpoczął 
urzędowanie w (umachu Sejmu (pokój Nr. 51) 
Generalny Komisarz Wyborczy. 

— R — 
REZULTATY POURÓŻY KANCLERZA AU- 
STRYACKIEGO' 

WIEDEŃ. 2. września. (A. W) AusiryacX: 
Kanclerz zdawał sprawę ze swej podróży w ko- 
misy! dia spraw zagranicznych. W Pradze o5- 
wiadczył mu dr. Benesz, że przyłączenie się Au- 
siryt do Czech, może dojść do skutku jedynie 
w drodze powolnej ewolucyl. Również i miu. 
Scharcer zaznaczył na Konłerency! w Weronie, 
że odnośny: projekt uuiiikacyi celnej I monefar- 
nej musi być wpierw dokładnie rozważony. Wi 
Niemczech wyraźnie oświadczono dr Scipłowi, że 
obecnie nie można sic zrobić wbrew postanowie- 
niom traktatu wersalskiego, Wszyscy” wskazywalj 
na konieczność oczekiwania decyzyi Ligi Nar. 
oraz zapewnili Austryę o chęci utrzymania sta- 
tus quo. 
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Rząd a postulaty pocztowców, 

Prezydyum Związku pracowników poczty i 

telegrafu, wraz z delegatami z Poznańskiego i 
Malopolski przedstawiło prezydentowi mini 
słrów, min. skarbu i min. poszli i telegrafów po- 
stulatv pocztowców. 
'._ Prezes ministrów oznajmił, że sprawę opla- 
cania w calości wpisów szkolnych rozstrzyga nia- 
tychiniast w sensie dodatnim. Co zaś do zapo- 
móg na zakupy zimowe, prezes ministrów odpo- 
wiedział, że sprawa la będzie zadecydowana na 
posiedzenia Rady Ministrów w d. 4. września 
t jj w poniedziałek. 

Wobec zrozunfialego wzburzenia, jakie daje 
się stwierdzić wśród pocztowców sądzimy, że 
Rada Ministrów na zapowiedzianem swem po- 
siedzeniu poni lzialkowem postanowi jednak u- 
wzgłędnić sluszne żądania pocztowców i uchyli 
w. ten sposób grożbę strejku, którego wybuch nie 
leży «chyba w niezyim interesie. 


pania AT. ZP AE TĄ TY 


Składajcie złoto na Skarb Narod. 


Gościnne występy Trapy 


(Jutro, w poniedziałek 3 września o 7:30 wiecz, 


BÓG ZEMSTY 


' 3 


iieńskiel. 


Dramat w 3 aktach Sz. Asza, 
Reż. L. Kadison, 
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Polubowne załaświenie żądań pracowni» 
ków gminnych. 

Wczoraj j w południe zakończono w magi- 
stracie od tygodnia trwające Konferencye z de- 
legacyą pracowników gminnych w sprawie posta- 
wionych przez nich jeszcze 14. sierpnia postula- 
tów, a wieczór odbyło się w sali Domu Naro- 
dnego bardzo liczne zgromadzenie, które miało 
zadecydować, czy zaproponowane przez magi- 
strat podwyżki przyjąć, czy odrzucić. 

Zgromadzenie zagaił iow, Laskowski, po- 
czem tow, Górmik przedstawił przebieg per- 
traktacyi, w których prezydyum miasta godziio 
się wprawdzie na wprowadzenie szematu kofe- 
jowego, z chwilą wprowadzenia nowego ich u- 
posażenia, co ma nastąpić od 1. października 
za sierpień jednak godziio się na podwyżkę po- 
borów tylko o 20 proc, zaś za wrzesien o 50 
proc. 

Dopiero w piątek, gdy komisyę wzmocniono 
delegatami rady miejskiej, ustępstwa gminy po- 
stępiły do 46 proc, za sierpień, a 65 proc za 
wrzesień. 

Dopieso przy ostatniej redakcji umowy w 
sobotę ustalono zgodę gminy na 50 proc. podwyż- 
kę za sierpień i (60 proc, za wrzesień. 

Nadto gmina zgodziła się na przyznanie swo- 
im pracownikom poborów wedie normalnego sze- 
matu kolejowego od 1. października, skoro wej- 
dzie w życie nowela do ustawy państw. o ich 
uposażeniu, względnie przyznać wszystkie pod- 
wyżki państwowe, gdyby do tego czasu noweila 
ta nie obowiazywała, 

Do 1. pażdziernika zobowiązała się gmina 
wprowadzić nowe przepisy o funduszu emery- 
tainym i umormować stosunki w straży pożarnej 
wedle szematu obowiązującego w innych zakta- 
dach, Referent podkreśłając ważność zdobyczy 
pod względem  niedalekiego zrównania praco- 
wników' gminnych z kolejowymi, zaleci przyję- 
£ie tej umowy, gdyż wszyscy delegaci, biorący, 
udział w perirakiacyach doszli do przekonania 
że więcej nie da się uzyskać. 

W ożywionej dyskusyi zabierali głos tow.: 
Mizior, Sawka, Hofiman, Dobosz i in. 
ni Wszyscy mowcy uznali obecną podwyżkę po- 
borów za niewystarczającą, większość ich je- 
dnak była zdania, że delegąci pracowników do- 
brze spełnili swoje zadanie. 

Uchwalono też znaczną większością umowę 
przyjąć i (vyrazić delegatom pełne uznanie. 

Uchwała ta łączy się Sciśle Z rezolucyą, Żą- 
dającą od gminy, aby kooperatywie dostarczyła 
z funduszów państwowych bezprocen to- 
wej pożyczki w kwocie 25000000 mk, aby 
ta mogła spełnić wobec pracowników sweje za- 
danie, 

Nadto uchwalono rezolucyę z żądaniem do 
rząću, aby zapobiegł masowemu szmugłowi to- 
warów zagranicę, 00 wygładza Kraj 1 wywołuje 
drożyznę. 

Uchwałoro też uznanie | podziękowanie ra- 
dnym P. P S, a w szczegółności tow. Chry- 
stowskiemu | Szczyrkowi za skuteczną pomoc na 
rzecz postutatów pracowników gminnych. 

Następnie uchwalono podwyżkę wkładek 
związkowych ma 300 mk miesięcznie. W. dysku- 
sy! nad tą sprawą wygłosui znakomite przemó- 
wienia tow: Henz, Dobrzanski. Hoffman Mizior. 
Z łona zgromadzenia wyłonił się też wniosek w 
sprawie opodatkowania się wszyst- 
kich członków na fundusz wyborczy 
P. P. S. po 1.000 mk. Wniosek ten przez akiama- 
cyę przyjęto. 

Na tem przewodnmczący zamknął obrady. 
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Nowiny z dnia. 
Lwów 3 września, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWEE: 
Niedziela „Tajfun“, sztuka, 
Poniedziałek „Ten którego biją po twarzy“, widowisko, 
Gościnne występy W. Brydzińskiego. 
Wtorek „Zamarłe oczy“, opera. 


Sroda ,,Tajfun*, sztuka. (Gościnny występ W. Brydziń- 
skiego. 
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REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słonecznś. 


Niedzicla, poniedziałek, wtorek i środa „Sybilla“, 
operetka 
i ti ~ — eeo ™ 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
" Niedzicia „Sprawa Kaizera*, farsa. 
Początek przedstawień o godzinie 17:30 wieczór. 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wózy tramwajowe Go użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


Jet n 
REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ. 


Gościnne występy w Teatrze żyd. Gimpla Jagiellońska 11, 
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W niedzielę o g. 7'30 wiecz, „Ten, który zostaje spo- 
liczkowany*, 

W poniedziałek o g. 7 w. „Bóg zemsty", Sz. Asza, 

We wtorek o g. 7 w. „Dybuke, Au-skiego. 

W środę o g. 7 w. «Wieśniak*, L. Kobryna, 


W czwartek o g. 7 „Ten, który zostaje spoliczkowany*, 
L. Andrejewa. 


W piątek o g. 7 w. „Zazdrość*, Arcybaszewa. 
AB 

PANSTWOWE ZAKŁADY NAFTOWE rozpo- 
czynają z dniem 1. września b. r. sprzedaż naf- 
ty w calej Polsce za posrednictwem Koopera- 
tyw, Kółek Rolniczych, Polskiego Związku Sto- 
warzyszeń Spożywców oraz Towarzystw Nobla 
i Mazutu, 1189—- 

PO RAZ OSTATNI „Ten, którego biją po 
twarzy”. W ponisdziałek daje Teatr Wiella po 
raz ostatni (ciekawe widowisko Andrejewa z 
Brydzińskim w rgi tytutowej. 

„SPRAWA KAIZERA' Dziś t. j. w niedzie- 
lę, pierwsze powakacyjne przedstawienie w Te- 
iatrze Maiym Grana będzie świetna farsa p. t, 
Sprawa Maizera'. 

W TEATRZE NOWOŚCI codziennie groma- 
dzą się tiumy publiczności na ślicznej operetce 
„Sybilla“, 

NA „TARGACH WSCHODNICH“ będzie spe- 
cyalna kasa, która sprzedawać będzie bilety 
wstępu do wszystkich Teatrów Miejskich. Sprze- 
daż odbywać ślę będzie od 9 rano do 4 popo- 
łudniu bez przerwy. 

MAGISTRAT w ZASTĘPSTWIE URZĘDU 
WALKI Z LICHWĄ. Na podstawie ustawy z 
dnia 5. sierpnia 1922 r. Nr. 69. poz. 618. Dz. 
U. R. P. obejmuje z dniem 1-go września 1922 
r. agendy Okręgowegp Urzędu walki z lichwą 
Magistrat miasta Lwowa, Kisrownictwo tego 
Urzędu obejmuje st. tadca magistratu p. Józef 
Kwiatkowski, | 

PLAN M. LWOWA wydała spółka karto- 
graficzna „Atlas“ we Lwowie. Plan ten ky zi 
je wszystkie zmiany aż do chwili obecnej, a o- 
pracowany pod nauk, kierownictwem prof. dr. 
r. Romera stwarza odrębny „polski typ“ pla- 
now miast. | 

W ten sposób opracowany był też plan m. 
Poznania, przygotowany na wiosnę b. r. na Targ 
Poznański, 

W FUNDACYI RYLSKICH upływa 15, b. m. 
termin konkursu na dożywotne wsparcia i sty-; 
pendya po 100000 mk. rocznie, 

Bliższe warunki na tablicy ogłoszeń w Wy- 
dziale Samorządowym we Lwowie. 

KONIEC 5TREJKU DORÓŻKARZY. Wczoraj 
popołudniu zakończyli „bezrobocie“ dorożkarze, 
uzyskawszy w Magistracie podwyżkę taryfy. 
Zmienioną taryfę wkrótce ogłosimy. 

KURSY WALUT, P. K. K. P, we Lwowie | 
wczoraj płaciła: za 1 dof, od 8.118, do 8.200,; 
czeki amer. 8.200, dol, banad. 7:996 — 8.0775| 
marki niem, 585, franki fr. 633, fr. belg. 595,! 
fr. szwajc. 1.558, liry 231, kor. czeskie 188 kor. | 


austr. stempli, 010, kor. duńskie 1.771, f. szieri, | 
36,000 mk. f 


» 
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„DZIENNIK LUDOWY” | 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE, W hotelu Kra- 
kowskint Stefan T. z Warszawy usiłował otruć 
się  weronalem. 

W mieszkan. przy ul. Słonecznej l. 40 Ozyasz 
M w zamiarze samobójczym wypił znaczną ilość 
kwasu solnego Pogotowie rat. udzieliło im po- 
mocy, Pierwszego odwieziono do szpitala, zaś 
Ozyasza M. w stanie groźnym zabraia rodzina 
do domu, 

GOSPODARZ W. OPRESYI, Binon Syga!, jest 
jednym z dzierżawców hotelu Grand. Pomigdzy 
nim a spółnikami panuje „rozdźwięk dość io- 
śny w tym hoteft I w gołicyi. Wezoraj Piotr 
Wilard, zajęty tu, spostrzegł Sygyla oglądają- 
cego pokoje na III. piętrze, więc chwycił za sztabę 
1 chciał wgo wswółdzierzawcę obić tą sztabą 
a mastępnie wyrzucić przez ckuo na podwórze. 
Od michybnej: smierci wyratował nepadalętego E, 
Schliier, handiowiec, który uspokcii siłą Wilar- 
da, Sprawa ta, również oparia się o poiicyę. 

CICHA SPOLKA, Antoni Świstun, notowany 
połicyjnie, stojąc w ulicy Karnej, przez okno roz- 
mawiał ze swym kołegą siedzącym w Brygidkach 
Wywiadowca Kaczorowski spostrzegł to, i wi- 
dział jak Świstun następci: wręczył paczkę pa- 
pierosów stojącemu na bramie wi szisnia fuukcya- 
ratyuszowi zarządu Brypideki, Wywiadowca aresz- 
tował Świstuna, którego też osadzono za krat- 
kami, 

WYPADKI NA ULICACH MIASTA, Wezoraj | 
wieczór na placu Hasickim wóz tramwajowy | 
L.-J. potrącił Piotra Selwestra, którego ciężko | 
*kontuzyowal. Przejaciele jego zaprowadziii go 
do drogueryi L.*sładowskiego, gdzie udzielono 
mu pomocy. 

Przedwczoraj na „Kopytkowem'' samochód 
potrącił 8-letnią Annę Wołosecką, która odniosła 
złamanie nogi i liczne kontuzye. Pogotowie rat. 
udzieliło jej pomocy. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W Ho- 
telu „Edison“ posterankowi policyi ujęli War 
syla Wowka, Wasyla Andrejkę i Biszena Ripe 
ra. Znaleziono przy nieh znaczną ilość biżu- 
teryi i garderoby. Wymienieni przyznali się! 
że rzeczy łe skradli nieznanemu z nazwiska | 
piekarzowi w Sokalu. Osadzono ich w areszc 
zaś rzeczy zdeponowano. 

Marya Łużańska w r. 1919 skradła bieliznę 
wartości 390.000 mk., na szkodę B. Matwiiszyna, 
kolejarza, zamieszkałego przy ul. Na Błonie 
1.52, Wczoraj przytrzymano Łużańską na ulicy 
i osadzono w areszcie. 

Wasyla Martyniaka aresztowano za kradzież 
zegarka na szkodę M. Petuszki. Pozatem kilka- 
naście osób aresztowano za pijaństwo ł wió- 
częgostwo, oraz Michala Śmietanę, który zbiegł z 
Brygidek. 

ROŻNE KRADZIEŻE. Anieli Zdybel skra- 
dziono w wozie tramwajowym Ł-J. złoty damski 
zegarek ze srebrnym łańcuszkiem. 

Tauhie Just skradziono z mieszkania przy 
ul. Miodowej l. 7. garderobę, wartości 110.000 | 
marek. 
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OBUWIE maifaniej 


mabyć można w nowootworzonym sklepie 


AIR IDOMMIICIERA 2O, 
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— SZKOŁA MUZYCZNA S. KASPAREK, ul, 
Kochanowskiego |. 4, przyjmuje wpisy na rok 
szkolny 1922/23, od 30. b. m. codziennie, od 
12 — 2 iod 5 — 7. Kurs koncertowy forte- 
pianu prowadzi nadal prof. W. Łabuński,.  —1 


óżne. 
PIERWSZY POLSKI AUTOMOBIL. Kuryer 
Informacvjny donosi, 


konany przez firmę Kozłowski i Frączkowski 
w Warszawie. | 

Polski samochód, wykonany całkowicie w 
kraju, jest nieco mniejszy od Forda, na dwie 
osoby, posiada szybkość 40 km. a cena jego 
wynosi około półtora miliona marek, to jest 
mniej, niż cena zwykłego motocyklu. 


sad o € gA 


Mimochodem. 


Wiele mówiące współdziałanie. 

Toczy się obecnie w. Poznaniu proces o ko- 
munizm, w ktorym głównym oskarżonym jest 
Porankiewicz. Oskarżony wypiera się komuniz- 
miu, natomiast nie szczędzi oskarżeń pod adre- 
sem P. P. 5., która jego zdaniem jest zbelwade- 
ryzowana. Dla Porankiewicza nie ma też dość 
słów. uznania „Mzeczpospolila”, organ arcyb. 
Teodorowicza, bohatera nar. Korfantego i niec- 
koronowanego króla Paderewskiego... 

Komuniści wydali bezwstydną broszurę, na- 
padającą na pierwszy rząd ludowy w Polsce, 
którego prez. był tow. Moraczewski, a któremu 
klasa robotnicza zawdzięcza obok innych zdo- 
byczy 8-godzinny dzień pracy. 

Broszurę tę kolportują masowo endecy w 
okręgu podkarpackim, gdzie tow. Moraczewski 
ma kandydować. 

To wspomaganie się komunistów i endeków 
jest tak wiele mówiące, że objaśniać go nic po- 


trzeba. 


cd niedzieli 3 września do odwołania: 


1i 2 serya w kimoł. LUR". 
344 serya o kini. „MCEZCHA”. 


5 serya to kluof. „PASAŹ”. 
PEDRI TENPE TASTE EE GA TETEE TE OWENA 


Kronika wypadków. 
POKĄSANI PRZEZ WĘŻE I INNE ZWIERZĘTA. 

W lesie brzuchowickim jadowity wąż poką- 
sal 13-letniego Franciszka Szwerca, syna hand- 
larki z Zamarstynowa. 

W Porudnie, pow. jaworowskiego pokąsał 
wąż 19-letniego Hrynka Bzdyra, w czasie gdy 
wymieniony kosit trawę. 

W Kozłowie, pow. brzezańskiego, wściekły 
koń pokąsal parobza Mikołaja Hrypkę. Wymie- 
nionych przywieziono do szpilala we Lwowie. 

Helena Hachłów, doniosła policyi, że w 
realności przy ul. Źródianej £ 7. znajduje się 
około 20 psów nieopłaconych. Jeden z nich, 
naieżący do Huschlowej pokąsał donoszącą do- 
tkliwie. Pogotowie ratunkowe udzielilo jej po- 
mocy, oraz kilku innym baobom pokąsanym przez 
różne złośliwe czworonogi. 

— b09 > 


ŚMIERĆ SKAUTA W NURTACH WISŁY. 

Do Warszawy przybyła wycieczka z Krako- 
wą, składająca sią z 60 skautów. Uczestnicy wy- 
cieczki udali się do Wisły, aby się wykąpać. Po 
kąpieli poszli na obiad i wówczas zauważono 
brak 14-letniego Stanisława Kochana, syna ma- 
szynisty kolejowego. 

Tegoż dnia znaleziono w łazienkach kapie- 
lowych ubranie zzaginionego. Pomimo poszuki- 
wań w wodzie nie natrafiono na topielca. Ko- 
chan umiał pływać, ale widocznie dostał kur- 
czów 1 'utonąi. Tragiczny ten zgon wywołał ser- 
deczne wspołczucie. 
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WYPADKI NA WSI. 

W Debiey, pow. radziechowskiego, na fol- 
warku młócarnia urwała nogę Katarzynie Biot- 
kowej, zarobnicy. 

W Dusanowie, pow. przemyślańskiego, spło- 
szyly się konie przyczem wożnica Alichał Ćwik- 
lak spadł z wozu i złamał nogę. 

W Konopnicy na polu w czasie sprzeczki 


Jan Rein nożem zranił w plecy Władysława 


że dziś wysłano na Targi! Hajdugę. Wymienieni znajdują się w leczeniu 
| Wschodnie we Lwowie pierwszy automobil wy-| szpitalnem. 


P 
eneee A Z O W EO OO, 


Inserulcia w „Dzienniku Ludowym, 


199 


Zabiegi rządu nad zahamowaniem drożyzny. 


z LWÓW, 2. wrześna 1922. 
Ze sfer kompetentnych otrzymaiiśmy informa- 
cye w jaki sposób rząd będzie zwalczać obecną 
drożyznę. 
Dria 380 1 31. odbyło się posiedzenie Nadzw. 
Komisaryaiu dla walki z drożyzną, W. posiedzeniu 
brali udział prezydent misistrów proś. Nowzk, 


„DZIENNIK LUDOWI" 


Jeżeh rządowi uda się zamknąć szczelnie 
nicę przed wywozem, to przy tegorocznym 
dzaju, ceny absolutnie wzrastać nie będą, 
pozostaną na dotychczasowym poziomie. 

STABILIZACYA CEN 


jest jednym z głównych zadań Nadzwyczajne- 


gra- 
urc- 


minister spraw wewnętrznych i minister skarbu. | go Komisarza do waiki z drożyzną. 


Sprawy, które tam poruszano, omówiono i 


Oprócz tego rząd podjął bardzo szeroką ak- 


zadecydowano że niejwszystkie nadają się šo opu- | cyę pomocy aprowizacyjnej dla większych miast 


blikowania, gdyż praktyka życia wykazała, że 
zarządzenia te, chybiłyby nieraz celu, gdyby za 
wiele o nien mówiono, Dlatego rząd obecny zer- 
wał z metodą poprzednich nekiórych ministrów 
„robienia zastroju”, natomiast obiecuje zrobić, co 
tylko można, aby powstrzymać wzrost cen arty- 
kuiów pierwszej potrzeky. 

Nadzwyczajnym komisarzem do walki z dro- 
żymą zosta” mianowany minister skarbu Ja- 
stirzębski, 

Dziewięć dziesiątych czasu jego uczędowa- 
nia zacierają mu obeis sprawy gospodarcze 
kraju, Byłoby więe wskazanem, ażeby był sta- 
iy zastępca Nadzwyczajnego Komisarza, któryby 
zajmował się załatwiariem bieżących spraw zwią. 
zanych z tem zagadnieniem. 

W pierwszej lirii na posiedzeniu zadecydo- 
wano I wydaro bezwzględny zakaz wy- 


i Zwiążków kooceratyw, któraby umoż.jwlia im 
bezpośrednie zaopatrywanie ludności w najme- 


'zbędniejsze artykuły po cenac 


- MOŻLIWIE NAJNIŻSZYCH. 


Pomoc ta rządowa będzie bądź to w naturze, 
bądź też w gotówce, jako pożyczka długoler- 
minowa, 

Jako zadatek tych obietnic rząd wysłał dla 


LUDNOŚCI LWOWSKIEJ 20 WAG. CUKRU, 


oraz 7 wagonów męki Co do cukru, to sytuacya 
jest zadowalmiająca, gdyż tstrieją spore zapasy 
cuikeOwe w kraju, uardzo uvbry urodzaj Du- 
raków wpłynie tezwątpiecia na ctniźkę cen te- 
go artykuiu spożywczego. 


A 
u 
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Jednakowoż ze względu, iż powodem usi- 
łowania zabójstwa były przeszkody stawiane K. 
przez Chwiałę na drodze pobrania cię z córką 
tego ostatniego, w której — jak to widać z przy- 
toczonych okojiczności — kochał się, olż z nią 
obecnie, cho wbrew woli ojca, ożenił się i mą 


lecz | już dzieci, iż Kuźriak poza tem jest ezłowiekiem 


bbrego sorawowania się i medy nie był Karśny >^ 

przez sąć, sąd apelacyjny uznał za wskazane, po 
złagodzeniu kary do mirimum I wymierzeniu 4 lat 
ciężkiego więzienia, -po zredukowaniu tej kary 
na mocy amnestyi do dwu lat i ośmiu miesięcy. 
takisgoż więzienia — zwrócić się do Naczelniką 
państwa o ziago-wanie tej kary do ośmiu miesięcy 
więziesia z zaliczeniem na poczet kary takiegoż 
czasu aresztowania zapobiegawczego. 

Z treści wyroku tego wynika, że o ile Na- 
czelnik państwa przychyli się do wniosku sądu, 
Kuźriak zostanie aczkolwiek potępiony przez wy- 
rok sądowy, zwolniony całkowicie od kary, ze 
względu na wyjatkowe okoliczności sprawy ti nie- 
nagaaną przeszłość. 

— Bta — 


Do wiadomości kuratoryum. 


Od pewnego czasu widać uczniów stryjskich 
gimn. roznoszących zaproszenia na przedwy- 
borcze zgromadzenia kiiki endeckiej. Zaprosze- 


Dodać należy, że stabilizacya matki niezbę- jnia te otrzymują uczniowie od swoich światłych 
i drie potrzebna jest do uzdrawieria stosunków | nanczycieli a la Patryn. 
wozu zsoża bydła I trzody zagrani- | gospodarczych wewnątrz kraju. 


cę, oraz wydano bardzo energiczne zarządzen,a, ABE 
w kierunku wprowadzenia w życi? tego zakazu, ł 
CRER OT DER OT TOGIK KTOTEK PORE Z KC ELA GREIO P SEEE AR OZZOZORAZ TDK TTP TOO 


Z kroniki kryminalasj, 
- UJĘCIE ZŁODZIE! KOLEJOWYCH. 
Nocą na 16. z, m. w lesie pomiędzy stacya.- 
mi kolejowemi Skniłowem a Bastówką nieznani 
sprawcy wdarli się do pociągu osobowego zdą- 
żającego do Stryja i rozbili wagon bagażowy, z 
fktórego na tor wyrzucili kilka „bali“ materyl. 


na wyrzucone zwoje sukna, których złodzieje nie 
zdołali usunąć. leden bal maieryi został przecie- 
ty kołami, lecz równocześnie tłok w maszynie 
złamał się i pociąg musia! stanąć, aż do zmiany 
lokomotywy. 

W czasie wyciągania z pod kół sukna sło- 
dzieje przyszli i pomagali pęzy tej pracy i wów" 
czas skradli pewną część inateryi. Kolejarze, 
prowadzący ów pociąg nie zoryentowali się z 
kim mają dę czynienia, bo złodzieje ubrali się 
w: czapki kolejarskie, i ulotnii się niebawem. 

70 m. materyi wydobytej z pod kól, to jest 
część leżącą na torze, kolejarze zdeponowali 
u naczelnika ruchu na stacyi w Samborze. Sledz- 
two nie ustaliło dotychczas do kogo owa materya 
należala. 

Wywiadowty straży ruchomćj Kolejowej: 
Róg, Hinke i Obłąk po dłuższym śledztwie 
stwierdzili, że włamanie i kradzież popełnili 
Karol Kiwife i Jan, Łoziński. Wymienionych aresz- 
tawano, a po przeprowadzeniu śledztwa przez 
Urząd siedczy policyl lwowskiej, odstawiono do 
wiezienia sądowego. 

aoi =- 
Podobne okradzenie wagonu miało miejsce 
rzedwczoraj za Lewandówką. Tu koło lasu 
Biłohorskiego, w pobliżu mostu kolejowego, por 
ciąg ciężarowy Nr. 180 stanął na kilka minut. 
Wówczas nieznani na razie sprawcy rozbiii je- 
den wagon i skradli 2 bale suknp i 1 bal skóry. 
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MORDERSTWO. 


W Dmytrowicach, pow. jarosławskiego nocą 
na 1. b. mm, zamordowano %0-letniego staruszka, 
który pasł konie na łące. Śledztwo w tej spra.- 
wie w toku. 


-aoe — 


ZNACZNE KRADZIEŻE. 

P. Helena Szaynck, urzędniczka prywatna, za- 
mieszkaja przy ui, Rutowskiego l 26, na IV. 
piętrze, wyjeżdżając wraz z Siostrą na w akacve 
pozostawiła klucz od mieszkania u Zofii Fi. 
Vpczuk, zamieszkałej w tej realności. Obecnie 
wróciwszy do Lwowa, p. Szgymok spostrzegła, 


i 


| aresztowała 
Za tym pociągiem nadjechał wkrótce pociągi”? 
samborski, osobowy. Koła lokomotywy najechały | ,. . ń AKA: 3 

< (dzie, przez ckno werandy dostai stę do miesz- i 


że ktoj zaglądał do iufra, a w kasecie brak 
było pewnej części biżuterii otrzymanych po ro- 
dzicach, Skradziono trzy ziete pierścionki z bry- 
lantamı 2 iancuszki złoże i iant, zaś z antycznej 


a 


broszki wyzjęfo wszystkie brytamy a na to miej. | 


sce wstawiono szkiełka Świadczy to, że złodziej ja 


dziaia: sprytnie i mia czas ku temu. Policya 
tilpezukową Szkoda wynosi po. 
chun marek. 

W Borkach Lociukaństich, onegdaj nocą zio. 


kania p, Kalarzyny Nowik i skradł garderobę 


|kaeltznę i obuwie, wartości 935100 mk. 
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Zapytujemy się dyrekcyę gimn. czy wiado- 
mem jest jej to i co zamyśla uczynić by po- 
.ożyć kres wciąganiu uczniów do polityki. 

40% — 


TYLKO 2 DNI 


PREMIERA „10% M 
sa owiec VI. SERJI 


Dramat salonowo-cyrkowy w 6 aktach p. t. 


WALKA ATLETÓW. 


Marystenka. [Tylko 2 dni] Kopernik. 


Do naszych Czytelników ! 


Z powodu wzrostu kosztów druku o 40 proc. 


U usiłowanie zabójsfwo Frzys21090 feścia ji nagłego podniesienia cen papieru o dalszych 


Zamożny gospodarz pod Łęczyca, Antoni Chwia. 
ia, uważając sąsiada swego Antoniego Kuzsiika 
za próżmiaka I weponiu, zaprzysiągł, ze nie odda 
mu córki Leokadyi,o którą od dłuższego czasu 
„zabiegał“ Kużniak. 

Kuźniak ze swej sirony publicznie odgrażał 
się, że zabije swego niedoszłego, a upartego te- 
ścia, pobierze się z Leokadyą i zasiądzie na je- 
go gospodarce. 

30 września 1019 r, gdy Chwiała uwijał się 
o zmierzchu około swej zagrody, ugodził weń 
strzał, który spowodował ciężkie uszkodzenie 
kości i jamy ustnej. Po odzyskaniu przytomno- 
ści, poszkodowany oskarżył z całą stanowczością 
Kuźniaka, który, jakkolwiek nie mógł stwierdzić 
swego alibi, uznany został przez sąd okręgowy 
łódzki za niewinnego i z braku dowodów zwolł- 
niony od odpowiedzialności. 

Od wyroku tego odwołał się do 2 instancyi 
urząd prokuratorski w osobie ówczesnemu pod- 
prokuratora M. Glińskiego, podkreślając, że 
wszystkie okoliczności sprawy dowodzą, że na- 
padu dokonał nie bandyta, lecz osobisty, zacięty 
wróg, pokrzywdzony przez Chwiałę i pała- 
jący doń nienawiścią, że sprawcą usiłowania za- 
bćjstwa mógł być jedynie Kużniak, kochanek 
córki Chwiały. 

Na skutek tego protestu sprawa ta, która 
obudziła niezwykłe zaciekawienie z uwagi na 
swa zagadkowość, była ponownie sądzona świe- 
żo przez wydzial apeiacyjnv pod przew. sędzie- 
go Sztejera przy udziale sędziów Staniszewskie- 
go i Zaborowskiego. 

Sąd po wysłuchaniu podownie wszystkich 
świadków li wywodów stron, wydał wyrok, 
Wtórego mocą zniósł wyrok Í. instancvi i skazał 
Kuźmaka na 4 lata ciężkiego więzienia. 


30 proc, obok podwyżki kosztów transportu i 
opiat pocztowych musimy natychmiast podwyż- 
szyć prenumeratę i cenę egzemplarza „Dzien- 
nika Ludowego“, jeżeli nie mamy narazić wy- 
dawnictwa na milionowe niedobory, co w na- 
siępstwie musiałoby pociągnąć za sobą zwinię- 
cie tej jedynej a tak ważnej placówki w walce 
protełaryału i wszystkich ludzi pracy: o środki 
do życia, i należne prawa polityczne. 

Jesteśmy zmuszeni do chwycenia się tych 
środków, jeżeli nie ma zamilknąć tak ważna 
trybuna jaką jest „Dziennik“. 

Nasze ciężkie położenie muszą zrozumieć 
wielkie zastępy naszych Czytelników. 

e Liczyrny na ogół robotniczy tej części kraju, 
że w zrozumieniu potrzeby istnienia swojego 
pisma, skupi się około niego, zdobywać mu bę- 
dzie nowych zwolenników i odbiorców. Pisma. 
burżuazyjne wydają miliardy. na ogłupienie maš 
za pomocą prasy, a pismo socyalistyczne utrzy” 
mać się może jedynie przez skupienie setek ty- 
sięcy czytelników z pośród tych, którzy jego 
pomocy potrzebują, dia których jest ono niezbęd- 
uym orężem. Dlatego należy rozwinąć jak naj- 
żywszą agltacyę za „Dziennikiem“, aby pozostał 
nadal polężną bronią w ręku klasy pracującej. 

Od dziś cena egzemplarza wynosić będzie 


69 Mk. 
Prenumerata miesięczna we Lwowie 
bez dostawy è 1.300 Mk. 
Prenumerata miesięczna we Lwowie 
z dostawią i na prowineyii 1.500 Mk. 
Prenumerata zagraniczna . + 2.300 Mk. 


, Prenumeratę zbiorową dla warsztatów usta- 
lą mężowie zaufania w porozumieniu z admi- 
nistracyą. z 
Administracya Wydawnictwa» 


„DZIENNIK LUDOWY" © 


Pod adresem ministerstwa skarbu. 
Skandal tytoniowy. 


Ze wszystkich skandali, w które niestety Pol- 
ska w dziedzinie administracyi gospodarczej bar. 
dziej miż inne Kraje obfituje, najhaniebniejszym 
najbardziej zawstydzającym į uajprzykrzejszym 
jest skandal tytoniowy. 

Poiska walczy o dochody skarbowe, których 
nie może uzyskać w dostatecznej mierze, bo kla- 
sy posiadające sabotują skarb państwa. Od skar- 
bowości zaś zależy prawidłowy bieg życia pań- 
stwowego, siła jego i rozwój, Sejm postanowił 
przerzucić większość <iężarów skarbowych na 
podatki pośrednie, zezwałając na podnoszenie ich 
do rówm złota, Centralny rząd zaś uznał, że 
dla zasilenia skarbu państwa należy wprowadzić 
momopo! tytoniowy w! całej Polsce. O monopol 
ten toczyły się zacięte i zariiwe walki. Przeci- 
wnicy monopolu zarzucali, iż administracya pan- 
stwowa okazuje u nas zupełną nieudolność, na- 
wet, że urzędnikom administracyi państwowej 
brak normalnej moralności, eo czyni ich niezdol- 
nym do zawiadowstwa czynnościami gospodar- 
czymi. Zwolennicy monopolu, do których my w 
pierwszym rzędzie należymy, wskazywali na do 
chody z monopolu tytoniowego w innych pań- 
stwach, 1 Że w Austryi monopol przynosił setki 
miltorów złotych koron, Po zaciętej walce mono- 
pol został uchwalony. Ale okazuje się obecnie, 
że większość narodu, Sejm I Rząd są zupełnie 
bezsiine, jeżeli natrafia, czy to na złą wolę czy 
ło na zupełną tępotę I niezdolność organów ad- 
ministracyjnych. Stwierdzamy to na tem miejscu 
podnosimy to z naciskiem, zwracamy na to pu- 
blicznie uwagę Ministerstwa skarbu i wszystkich 
ludzi, interesujących się Życiem publicznem — 
że we wschodniej Matopolsce wykonywa się 
monopol tytoniowy w sposób ukrócający docho- 
dy panstwowe, niepraktykowany na żadnym in- 
nym zakątku tej ziemi, w sposób meczący lu- 


dność, słowem w sposób bezmyślny v szkodli- 


| 


wy. W szczególności z niewiadomych powodów 


nie można w trafikach małopolskich, głównie w 
mieście Lwowie znaleźć tytoniu monopolowego, 
nie można znaleźć papierosów monopolowych i 
cygar moropolowych. Mimo, że skarb potrzebuje 
dochodów, mimo, że byt państwowy jest od te- 
go zależny, nie można w dostatecznej ilości do- 
stać we wschodniej Małopolsce tytoniu mono- 
polowego, To, co po wielu trudach uzyska się, 
lo tytoń prywatny z Królestwa, z Wielkopo|- 
ski lub z kresów z Grodna i t. d. Przemysłów- 
cy prywatni zarabiają nawet w Małopolsce, gdzie 
oficyalnie obowiązuje monopol a Skarb Państwa 
jelkby mie chciał sprzedawać swych produktów. 
Wygląda to tak na zewnątrz, jakby chciano 
kompromiiować zasadę monopolu państwowego, 
zasadę gospodarki państwowej w dziedzinie eko- 
nomicznej. Ale celu tego się rie uzyska. Ludność 
bowiem, pamięta coskonale, jak idealnie funkcyo- 
nował mo: *opol tytoniowy za czasów austryac- 
kich, jak wówczas na myśl nikomu nie przy- 
szło, ażeby mogło hrakować papierosów, cy- 
gar, lub tytoniu do palenia. A przecież ilość ty- 
toniit na świecie się nie zmuiejszyła. Zamias$ 
kompromitować ideę etalyzmu kompromitują c1 
marm administratorzy tylko siebie, a ponadto i 
imię państwa, gdyż z powodu nich właśnie roz- 
szerza się wszędzie pogląd, jakobyśmy nie do- 
rośli do zarządzania swymi sprawami, a po- 
nadto ukróca się Skarb Państwa © miliardy. 
tóż imieniem ludności, imieniem zdrowego 
rozumu, żądamy od Ministerstwa skarbu, by u- 
Sunęło ro szaleństwo, iż Skarb Państwa nie sprze- 
daje na terytoryum monopolowym produktów mo- 
nopołowych I! pozwala na ukrócenie swych do- 
chodów — a wraz z usunięciem tego szaleństwa 
żądamy 1 usunięcia tych, którzy ponoszą odpo- 
wiedzialność za nie. 
—ę0— 


Rejestracya inwalidów 
wojskowych. 


Rozporządzeniem ministeryum spraw wojsko- 
wych została zarządzona rejestracya inwalidów 
wojskowych. Rejestracyę przeprowadzają P. K. U 
na obszarze których posiada inwalida stałe 
miejsce zamieszkania. 

Cełem rejestracyi jest ostateczne i jednolite 
uregulowanie spraw inwalidzkich. 

W myśl powyższego rozkazu, winni sie zgło- 
sić wszyscy inwalidzi wojskowi wojsk polskich 
i byłych armii zaborczych bez wzgledu na sza 
rzę, którym przyznano procentową utratę zdol- 
ności, (od 15 — 100 proc. i poniżej 15 proc.), 
oraz uszkodzenie służbowe i posiadają obywa- 
telstwo Państwa Polskiego, jako i ci inwalidzi, 
którym mimo tych warunków renty czasowo 
zawieszono, w myśl rozp. M. $. Wojsk. 

Do rejestracyi winien się stawić 
osobiście. 

Po dokonanej rejestracyi otrzyma każdy in- 
walida odpowiednie poświadczenie. 

Niestawienie się do  rejestracyi 
za sobą utratę posiadanych praw 
dzkich. 
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inwalida 


pociąga 
inwal- 


Różne. 


ZATRZYMANA KONTRABANDA. Na posta- 
wie informacyi, otrzymanych od przedstawiciela 
śląskiego urzędu celnego, zatrzymano na poł: 
skiej granicy śląskiej, w czasie od 19. czerwca 
do 23. sierpnia b. r., kontrabandy ogólnej ware 
tości 4 miliardów marek niemieckich. 


ZJAZD PRASY W BUKARESZCIE. Syndykat 
dziennikarzy rumuńskich uchwalił zaproszenia 
do dziennikarzy państw małej ententy i Polski na 
zjazd prasy w Bukareszcie, który ma się odbyć 
w pierwszej połowie września b. r. 

Zwrócił się on za pośrednictwem posła pole 
skiego w Bukareszcie z prośbą o udzielenie jak 
najszerszych wiadomości © stosunkach praso- 
wych w Polsce. 


PE. k: = 
Wartość krótkiego dnia pracy. 
Dzienniki amerykańskie donoszą, że „król au- 
tomobiiowy” Henryk Ford wprowadził w swych 
przedsjębiorstwach 40-godzjnny tydzień pracy (5 
dni po 8 godzin). 
Zarządzenie to dotyczy 55.000 robotników, 
trudnionych obecnie 
5.000 robotników nowo przyjętych w związku z 
tym systemem, Dawn robośnicy otrzymywać będą 
płacę w min „małej wysokości 6 dolarów dzjen- 
nie, nowo przyjęci 5 dolarów. 
Wedlug ośw ladezenia Forda nowy system ma 
na ceiu: 1) umożliwieria pracy bezrobotnym; 
2) zapewrienie rocot'ikom dłuższej pracy na po- 
trzecy własne Zarząd mniama, że robotnicy, 
mając więcej wolnego czasu, .czuć się będą za- 
dowolenr i że wprowadzeri: tego Systemu przy- 
czyni się Go wzmożeria wydajności pracy. 
Prasa amerykańska komentuje reformę Por- 
da naogół bardzo przychylnie. 
New York Herakts w entuzjastycznym arty- 
kule podno ı geniusz Forda i stwierdza, że „an 
gięlska sotota” nie oplaca się, prze dsiębiorca 
bowiem wonpec przesdów jątecznego nastroju — 
nie otrzymuje oupowiedriej sumy pracy, w za- 
wian za półdniową płacę, Dziennik ten oblicza 
że Ford wybuduje przy zmniejszonych kosztach 
robocizny tyleż samochodow, zarrudniając swych 
60090 rocotników w ciagu picciu dni, ile wyra- 
biał «oiychczas w ciągu 5 i pół dnia 
Przychylna «gl ug wyrazit również! przywód. 
cy amerykańskiej att i pracy. Gomipers miał 
się wyrazić, że Ford osiągnie takie same korzy - 
sau z mowego Systemu pracy, jakie wynikły dlań 
w swoim czasie z wprowadzenia 8.godziniego 
dnia rotoczego — korzyści zarowno pod wzglę- 


ZA- 


dem ilości jak i jakości rosoty. 
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w fabrykach Forda, oraz | 
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Kary za lichwę towarową. 


W ostatnim miesiącu Urząd walki z lichwą 
ukarał paręset kupców i handlarzy za brak cen 
na wystawach łub za brak cennika. 

Grzywny te nakładano od 1000 do 10.000 
tysięcy marek, lub odpowiedni areszt w razie 
nieściągalności grzywny. 

ilość ta ukaranych w stosunku do wukara- 

nych za lichwę towarową jest nie proporcyonal. 
nie wielka. 

Istnieje pogląd, że najlepiej zapobiega przed 
zdzierstwem i podwyższaniem cen nakaz wysta- 
wiania cen na towarach pierwszej potrzeby. Po- 
gląd ten jest słuszny bo nie jeden paskujący 
kupiec jest niejako pod kontrolą ogółu kupują- 
cej publiczności więc hamuje swą chciwość. 

O celowości tego zarządzenia świadczy i to, 
że paskujący kupcy silnie zwalczają to zarządze- 
nie i częstokroć nie  zastosuwują się do 
niego, jak to Świadczy znaczna ilość uka- 
ranych. - 

Za lichwę przy sprzedaży mięsa ukarano : 

Dawida Ismocha, rzeźnika z Chołojowa, 
grzywną 20.000 tysięcy marek, lub 40 dnia- 
mi aresztu, pozaiem skonfiskowano mu 297.360 
marek uzyskanych z rozsprzedania 708 klg. za- 
kwestyowanego mięsa po cenie wytycznej a 420 
marek za 1 kig. 

Maryę Demeter, 
na pl. Krakowskim, 


właścicielkę straganu l. 74 
na 10.080 mk. lub 21 d. 
aresztu. 


Józefa Kojczyka, (stragan 1. 37 przy pl. Ber- 
nadyfńiskim) na 12.000 tysięcy marek. i 30 dnia- 
mi aresztu 

Niektórzy z wymienionych wnieśli sprzeciw 
do Sekcyi IIl-ciej. 

Za lichwę przy sprzedaży jaj ukarano : 

Katarzynę Handrową,  (Nabielaka 7) 
14.000 mk. i 12 dni aresztu. 

Katarzynę Hnicką ze Zniesienia na 5000 mk. 
i 14 dni aresztu. 

Za lichwę przy sprzedaży nabiału ukarano : 

Michała Michalskiego, z Miłoszowic, na 5000 
mk. — 14 d. aresztu. 

Antoninę Pirog z Rzesny Polskiej i Zofię 
Przysieczną, z Laszek Murowanych, po 3000 mk. 
lub po 14 dni aresztu. 

Za lichwę przy sprzedaży węgla ukarano: 

Otylię Lebedyńską, (sklep przy ul. Zielonej 
l. 32), na 5000 mk. lub 14 dni aresztu. 

Pozatem ukarano kilkadziesiąt paskarzy grzy- 
wnami do 5000 mk. 

W byłym lokalu Urzędu walki z lichwą przy 
ul. Rutowskiego I. 11 urzęduje obecnie Urząd 
karania za lichwę towarową jako oddział IX, 
departamentu Magistratu. Tu najeży wnosić 
skargi na paskarzy, lub też w policyi. 
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Ważne dla wszystkich wybarców! 


Urdynacja wybarcza 
Z kar = kai TN 


|w księgarni Ludowej, Lwów, Szalnóchy 2 
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„DZIENNIE LUDOWI” E 


Jubileusz czterdziestodwuleżn. pracy 


PRZEMYŚL, 1 września. 

Niezwykle podniosią chwilę obchodzili dwaj 
towarzysze pracy w dniu 31. sierpria b. r. w 
Przemyślu. 

Oto kol. Kliisz Jan, pracownik warsta- 
tów kolejowych, z zawodu kowal í! Piotr Ko- 
łodzie, strażnik Wwarstatów, :pędzii w swej 
pracy zawodowej, pierwszy lat 42, drugi lat 41 

Szczególnie, sędziwy kol i tow. Kisz Jan, 
w wiele 72 lat, mimo swej pracy zawodowej 
od wczesnej młodośc, stał w szeregach wałczą- 
cego proletaryatu, I do dziś brał żywy udział 
w życiu rotormiczem. 

Czterdzieści dwa lat pracy zawodowej, du- 
ży to zrąb czasu, to też współtowarzysze pracy 
gremialnie ich uczcili, jawiąc się po pracy obok 
warstatów, 

Muzyka Koła Z. Z. K. odegrała „Cześć pra- 
cy, poczem w imierfu współtowarzyszy prze- 
mówił kol Kwiatkowski, zaznaczając, że od 
począlku swej pracy zawodowej, szczególnie 
tow, Kiisz stał w szeregach zorganizowanych, 
gdy więc dziś odchodzą na emeryturę — a od- 
poczynek ich po długoletniej pracy, jest dziś go- 
dny pożarowaria, niechże to będzie przykiadem 
dla młodszych, by wspólną pracą orgenmizacyj- 
ną walczyiij o lepsze jutro. 

Muzyka zainiorowała „Czerwony sztandar”. 
Następnie koi. Jasiński Imieniem Koła miej- 


DYREKCYA POLICYI 
stępuje: 

Od dnia 4. września b. r. na czas Targów 
Wschodnich ustanawia się dla dorożek jadą- 
cych z dworca głównego I na dworzec rutę uli- 
cami Leona Sapiehy, Szeptyckich, Mickiewicza i 
Jagiellońską. Dojazd na plac Targów Wschod 
nich wszełkimi powozami i automobilami adby- 
wać sie ma ulicami: Zyblikiewicza i św. Zofii 
odjazd ul. Poniatowskiego. 

Niestósujący się do powyższego zarządze- 
nia pociągnięci zostaną do surowej odpowie- 
dzialności. 

GOŚCIE Z SOWIECKIEJ UKRAINY. Ukraiń- 
skie przedstawicielstwo handlowe  zapowie- 
działo przyjazd delegatów. swych z Warszawy 
na Targi zamawiając dla nich trzy pokoje ad 
dnia 5. września b. r. Delegaci wezmą udzial 
w otwarciu Targów. 


PRZEDSTAWICIEL TARGU POZNAŃSKIE- 
GO. Jako delegat Targu Poznańskiego przyjeż- 
dża na Targi do Lwowa w niedzielę wieczorem 
wicedyrektor p. Szumański. 

CODZIENNA KOMUNIKACYA LOTNICZA 
TARGÓW WSCHODNICH Z WARSZAWĄ. To- 
warzystwo lotnicze  „Aurolloyd" utrzymywać 
będzie w czasie Targów od 4. do 15. września 
codzienną komunikacyę lotniczą między War- 
szawą a Lwowem w obu kierunkach. Codzien- 
ny odiot z Warszawy wyznaczono na godzinę 
13 popol. Ze Lwowa na godz. 8-mą rano. Lat 
trwa dwie i pół godziny. > 

PRZEWODNIK POI. „TARGACH WSCHOD- 
NICH“. Nakladem Tow. „Warszawska Ajoncya 
Wydawnicza”. Wydawnictwo to opuściło już 
pnasę i przedstawia się jako okazały kilkuset- 
stronnicowy tom pierwszorzędnych wiadomości 


ZARZĄDZA, co na- 


informacyjnych. „Przewodnik“ podzielony na 
poszczególne rozdziały, zredagowany został 


przejrzyście a wyczerpująco zarazem, że nawet 
dla najzupełniej nieobeznanych zarówno z na- 
szym placem targowym jąk i z praktykowanym 
zazwyczaj rozkładem miejsc na „Targach“ sta- 
nowić będzie najlepsze źródło informacyjne. 
PRZEPUSTKI I PASZPORTY DLA KUP. 
CÓW ROSYJSKICH. Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych upoważniło telegraficznie wszystkie 
starostwa nadgraniczne do wydawania za opła- 
tą 5000 Mkp. osobom zgłoszonym imiennie albo 
przez polskie firmy zarejestrowane dia handlu 


scowiego Z. Z. K. w ciepłych słowach, serdecz- 
nie pożegnał odchodzących w stan spoczynku, 
a zarazem oddał hołd długoletniej ich pracy, 
podkreślając znamiona bratniej miiości roboti- 
czej, tej wielkiej idau, która również dodaje sił 
do. pracy w życiu społecznem. 

Nadio zauważy", że również obowjązkiem jest 
tych, co stoją na czele Zarzącu administracji 
kolejowej, dbać, żeby dodatnio zabezpieczyć ich 
przySz4DŚĆ, i 

Następnie przemówił kol Piastowski 
imie:iem Sekcyt Fach. i wraz z kol. Kwicińsłam 
wręczyłi Jułilatowi skromny upominek w formie 
ślicznie oprawiowego w ramach stylowych obra- 
zu przedstawiającego lbid pracy. 

Muzyka po tez wtóry zeintonowała „Marsy- 
linkę" a kotedzy ściskając kolejno dioń Czci- 
godnych Jutiiatów — wznosząc okrzyk! „Niech 
żyją“! I 

Ze wzruszeniem przemówił tow. Klis z 
dziękując inieriem swoim i współtowarzysza 
pracy za serdeczne pożegnanie. 

W końcu wypada wspomnieć, że Zarząd 
warstatów rikogo nie wydeiegował, choć yi2- 
dział o uroczystości, jak rówriiż z Zarządu rie 
bral nikt w miej udliału, Świadezy to, o pie- 
czoirowiiości Zarządu kolej. wote: pracowrixa. 

Kolejarze. 
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ze Wschodem, albo przez Zarząd główny Targów 
Wschodnich we Lwowie przepustek na wjazd do 
Polski z prawem pobytu we Lwowie w czasie od 
5 do 15. wrześris b. r. Oroby te mają obowiązek 
niezwłocznego meldowaniia się we Lwowie po 
przybyciu i powrotu przez ten sam punkt przej- 
ściowy. Firmy, zgłaszające udział rosyjskich 
kupców, będą za dochowanie przez przybywa. 
jących terminu pobytu i drogi powrotu odpo- 


| wiedzialne. 


Wjazd do Polski dozwolony jest tylko w 
punkiach przejściowych na terenie województw 
tarnopolskiego i wołyńskiego, oraz Stelpee dla 


| środkowego i pólnoczego pasa granicznego. 


Jako miejsca wjazdowe dla osób, zaopatrzo- 


*|nych w paszporty, wyzuaczono Równe, Bara- 


nowirtze i Podwołoczyska. Równocześnie wydano 
połecenie szybkiego zalatwiania spraw pasz- 
portowych, na żądanie atoli Ministerstwa spraw 
wewnętrznych ograniczono ważność paszpor- 
tów na wyjazd do Lwowa i pobyt tylko na czas 
od 5. do 15. września. 

PRZYJAZD WYSŁAWCÓW AUSTRYACKICH 
NA IL. „TARGI WSCHODNIE. Z przeszło dwu- 
godzinnym opóźnieniem prz“był dziś do Lwowa 
pospieszny pociąg z Wiednia wiozacy wystaw- 
ców austryackich. Na czele całej wycieczki, zło- 
żonej z 04 osób stanąl generalny konsul Rzeczy- 
pospolitej austryackiej we Lwowie, który właśnie 
powrócił z urlopu. 
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Komunikaty 


X BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
wzywa wszysikich członków zalegających z książ. 
kam o zwrot w najbiiższym czasie, w przeci- 
wnym razie ogłoszone będą nazwiska zalegają- 
cych w „Dzienniku Ludowy m“. —10 

X O ZWROT BLOCZKÓW, Uprasza się wszy- 
stkich tow, mężów zaufanie, którzy pourai błocz- 
ki na budowę „Domu Ludowcgo* w Borysławiu 
o natychmiastowy zwrot. 

Zarząd budowy „Domu Ludowego”. 

X W NIEDZIELĘ, DNIA 3, WRZESNIA, odbę- 
dzie się na doeliód Stow, Legionistów i Zw. 
Strzeleckiego Obwód Lwów, Zavawa ogrodowe, 
w Gdańsku, (ul. Listopada). —8 
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Jugosławia a spór o Jaworzynę. 
PRAGA, 1 września. „Narodni Listy“ do- 
wiądują się, że spór o Jaworzynę między Pol. 
ską a Czechosłowacyą został oddany do roz- 
strzygnięcia Jugosławii. 
—a+z— 


E życia partyjnego. 
SŁ DŁOŃ o ze ke z 

* ZEBRANIE PARTYJNE TOW, LWOW- 
SKICH, We wtorek, o godz. 7. wiecz. odbę- 
dzie się w lokalu Prac, gminnych przy ul Or- 
miańskiej I, 2. zebrarie ogółu tow.. partyjnych 
ze Lwowa, Na porządku dziennym stworzenie 
orgarizacyi wyborczej i omówienie sytuacyi po- 
ligtycznej. 

Wzywa się ogół Towarzyszy, aby, na to ze: 
branie, jai najliczriej przybyli. 

Prez, Rady Rob. P. P.S 


KONFERENCYA OKRĘGU WYBORCZEGO 
Stryj, Drokobycz, Kałusz, Turka, Skole,* Dolina, 
odbędzie się w riedzielę w Stry ju (a nie w 
Drohobyczu z powodu trudności komunikacyj- 
nych) w lokalu org. kolejarzy. Początek o godz. 
10. przed południem. 


* KONFERENCYA OBW, Czortków, Husia- 
tyr, Borszczów, Zaleszczyki, Buczacz i Monaste- 
rzyska, odbędzie się w Czortkowie 

3. września b. r. 
w lokalu Z. Z, K. o godz. 4-tej po poł. Wzy- 
wa się towarzyszy do obesłania Konferencył. 


* KONFERENCYA. OKRĘGOWĄ. W Tarnopo- 
lu odbędzie się konfęrencya z okręgu wyborczego 
Tarnopo', Zbaraż, Trembowla, Skałat, Podhaj- 
ce, Czorików, Buczacz, Huzlatyn, Borszczów, Za- 
leszczyki, Konferencya odbędzie się dnia 8. wrza 
śnia w lokału przy ul. 8. Maja 10, 

* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE W. STANISŁA- 
WOWIE. W poniedziałek, 4 b. m. o goda, 4-tej 
popoi. w lukalu Z. Z. K. odbędzie się zebraria 
partyjne z referatem tow, Skaiaka: Kwestya ży. 
wówsńa a SOCyduzm, 


* ZEBRANIE wYBORCZE KOLEJARZY we 
Lwowie, odbędzie się w poniedz. o godz. 7. w, 
w lokatu Z. Z. K. Zaprasza się Towarzyszy i 
sympatyków tej dzielnicy, aby jak najiiczniej na 
| to zebranie przybyli. 


== 


3 ruchu robołniczego. 


$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY FRYZYERSCY! 
W niedzielę, dria 3. września b. r. odbędzie się 
(we Lwowie w Izbie rekodzielniczej o godz. 3 
popołudniu WIEC ZAWODOWY całej Wscho- 
dhiej Maropoiski, przeto prosimy wszystkie Zwiąż 
ki Zawodowe caiej Wsch. Małopolski o iiczne 
wysłanie delegatów. Liczną  reprezentacya po- 
żądana. 
Związek Zawodowy Pracowni- 
ków fryzyerskich we Lwowie. 


$ BACZNOŚĆ TOW. DOZORCY! W. niedzielę 
dwa 3. września 1522, odbędzie się poufne ze- 
branie w lokat własnym, Rynek L 8 L p. o go- 
dzinie 4 po poł. z porządkiem dziennym: 
i. Sprawozdarie delegata. 
2. Sprawy organizacyjne. 
Sekcy a dozore domów, 
§ BACZNOŚĆ MECHANICY! Z powodu zie. 
dojścia do skutku regulacy! płacy mecliarików 
w fabryce tutek „Elster i Topf, wybuchł w 
powyższej firmie strejk. Zwraca tig uwagę wszy. 
sikim mechanikom, by w tej lirmie pracy nie 
przyjmowali 
$ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! Z powodu 
strejku w zawodzie kamieriarskim należy omi- 
jać Lwów aż do odwołania. Zarząd. 
4 


§ BACZNOŚĆ! ROBOTNICY PIEKARSCY! Z 
powodu strejku w fabryce chleba „Merkury“ 
omijać Lwów, aż do odwołania. 

$ STREJK W. GAFOCIE Od dria 5. b. m. 
trwa strejk w fabryce obuwia Gafota. Wzywa 
się robotników do rieprzyjmowania pracy w da- 
nej fabryce, aż do odwołania strejku, Zarząd 

~-t p- 

$ STREJK ROBOTNIKÓW. STOLARSKICH w 
Stryju. Akcya cennikowa w toku. Stryj omijać. 

$ STREJK ROBOTNIKÓW DRZEWNYOHŃ W. 
KRECHOWICĄCH trwa od 8 dni, Towarzysze tar. 
taczni nadsyłajcie składki na adres: Związek Za- 
wodowy robotników drzewnych Oddział Bro- 
szniów, b, Krechowice 

—e4— 
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Ubrania jesienne po 13.000, 20.000, 24.000, 26.000. Bardzo aa. | 


ganckie ubr. 31.000, 33.000, 36.000. Raglany, kurtki, paita zim. i | 
w winan ge pe b. Wek cenach. Wielki wybór zagr. bucików [ý 
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najęcia Bluro Asnyka 8, w | i Uwaga Iwa 
OMOC W NAUCE! Akademik obejmie lekcję z zakresu | Ę AUT ZA 


całego giranazjam (szk. realnej). Zgłoszenia do Adm. 


„Dzienuika Ludowego“: dla okaziciela karty tramwajowej | A i 
= ae -< wi fan a), | JI | i | 
IRMA J. A, Eaczewski w Zniesieniu koło Lwowa poszu-| E Ë k 


Rutowskiego fa 


Foleca na sezon zimowy: Welury i double ang- na 


kuje robotnice do fabryki likierów i kobiety do my- i d kie K iwSokesi ch prani 
cia Aaszek — zgłoszenia we fabryce w Zniesieniu, 1183 , plaszcze damskie hangary 1 »chewioty na ubrania mę- 
Tr mot WŁANYWINW GNLNNANW Sanoku skie jakoteż gabardynę, schewioty i trykotynę jedwabna 
' is p na suknie damskie we wszystkich kolorach. Pa cęnach 
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horami 9 klasy prac urzędnikow panstwo- 
WIE ELU leczy spooymiista 44, td l p którego § do Państwowej Szkoły Mierniczej 
należ ołączyć : i 
Dr. FRISCH ulica Wałowa H. f gaas oraz do 


Świadectwa szkolne, 
Świadectwo z odbytych studjów buehalteryjnych, T q 5 syg 
Lekarz ekarz chorób wene- "Dr. A. RACJI względnie egzaminu z rachunkowości państwowej, ” Państwowej Szkały Budowlanej 
rycznych i skórnych w Świadectwo moralności, ; Todzi l ; 
t5 ordynuje od 12—1 i ed 3—5 pop: Dowód obywatelstwa polskiego, = (W mm A 42! a + - m c 
za: Krótki opis życia. < we Lwowie (u nopkowska ) odbędą Się 
AICKI 7 (N: I 
DAP WIECK TUNADO TARA TI Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną, w dniach 1—9 września w godz. od li do 10. 
Specjalista chorób skórnych i we-! z do wnoszenia w > „ów = 5 | Warunki przyjęcia: ukończenie a) 4 klas szkoły 
t $ $ „i osada powyższa zostanie na 3 y g A A 5 2 A Lisia ac EE 
uwaa, Stroke go j nia cznie po upływie l-gọ roku przy zadowalniającej $ średniej ogólnoksziałcącej, lub UMSYZSZE klasy 
ciw gł. poczty). Leczenie plam, bro- służbie może nastąpić stabilizacja. Ea e ni lub c) III klasy e «| Wy- 
= dawek, włosów elektrolizą i lampą zia1 OWEJ oraz z Ozżenie egzaminu WS ępiiego 
kwarcowa 11; Zarząd Pow. Rasy chorych ||, matematyki i języka polskiego. 
r w wa 1191 Przęwodniczący z 
d © 
s ) | y 4/1180 DYREKCJA. 
pecjatista chorób skórnych i wenerycznych W. Perucki. 
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MASZYNY DO SZYCIA różnych systemów, oraz części ul, św. Mikołaja 20, ord. od 9—1 i od 3-6 1464 

FABRYKA FARB L ULTRAMARYNY h >> do tychże, 4 żę Pawi dla nmen ak- DE A 
płaszcze, węże, latarki karbidowe i t. p. poleca ATETEA I AE T0 
CH, PERLMUTTER MAGAZYN ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH Poan OÓMDWIĆ przedgiaią 


"abryki: Miod 1 i Zniesieni bok L ; 7 : 
rebi: Elio Lwów Słoneczna 26... | ABRAHAM ERIEDEELD Czas taltid pg wrzesiEŃ? 


poleca najlepszą i najwydatniejszą ultramarynę do wa- Lwów, Jagiellońska 9. 1077 AAEE OE ERIEIN I D 
pha, bielizny, celów malarskich i cukrowni. Specyalność: LLL 


"Farbka do bielizny „Kronenblau* 4 „Karmin* z marką VV 
„Kurka“. Proszki atramentowe i pasta do s) 0 pu- EB" azne dla każdego ? M] 


dełkach bl i ką „Kurka” za Eet SEE 
Sprzedaż tyko turowa 0 oa Lwowska Szwalnia B ielizny Inserujcie 
STRDAPILIE kauczukowe i metalowe Lwów, Kopernika 24 w Dzienniku 
oO al GUM, m a m Top pościel, > kompletne wy- Ludowym 
serii prawy ślubne gotowe lub na zamówienie do miary po cenach A PW 
Rytownik i. Golcgałer LWÓW, śjstiska 17. konkurencyjnych. PŁÓTNA, SZYFONY i ZEFIRY w wa sj 
1172] wyborze. 1166 
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re iiin MĘSKA we LWOWIE 
ul. Sy kstnska I. 6 (róg Pasażu Hausmana). 


| - jaKoteż Etasgsiany, | 
Bardzo bogato zaonatzoy À zarzadki, płaszcze itd, 


| skład sów angielskiego, 
| krajowego, oraz wielki wy- oraz wykonuje na zamówienia wszel- | 
| bór gotowych ubrań męskich § kie roboty krawieckie we własnej $ 

` A | pracowni, przez najlepszego zagra- § 
nicznego przykrawacza ku najlepsze- £ 
mu PODR laii P. T. Gości, — CENY PZF 
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Pasaż Mikolascha. 
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